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Bezdomność jako przejaw bezradności życiowej 
czy niedostosowania społecznego
Bezdomność to odwieczny problem ludzkości występujący w każdej epo-
ce i w każdym społeczeństwie. Najczęściej traktuje się ją jako zjawisko z po-
granicza patologii lub jako zdecydowanie patologiczne, ale także jako prze-
jaw bezradności danego człowieka. Jest ona także przykładem marginalizacji 
pewnej grupy ludzi, w tym niestety także ludzi niepełnosprawnych. Problem 
bezdomnych, ze względu na rosnące znaczenie gospodarki wolnorynkowej, 
może być zagrożeniem sytuacji socjalnej w państwie.
Jedną z podstawowych potrzeb każdego człowieka, zarówno w sensie 
jednostkowym, jak i zbiorowym, jest potrzeba bycia w społeczeństwie. Jednak 
przynależność do społeczeństwa wyznacza pozycja jednostki w tej społeczno-
ści, m.in. przez dobro, jakim jest posiadanie mieszkania, rodziny oraz miej-
sca pracy. Doświadczenia licznych państw wskazują, że wielu bezdomnych nie 
zaliczało się od początku do tzw. ludzi z marginesu. Stali się oni natomiast 
ofiarami niemożności przezwyciężenia kolejno po sobie następujących zdarzeń 
powodujących skomplikowaną, trudną sytuację życiową.
Kim zatem jest osoba bezdomna? Wielu autorów usiłuje propono-
wać definicje bezdomności. A. Przymeński (1998) określa bezdomność ja-
ko sytuację ludzi, którzy w danym czasie nie posiadają i własnym staraniem 
nie potrafią zapewnić sobie takiego schronienia, które mogliby uważać za 
swoje i które spełniałoby minimalne warunki pomieszczenia mieszkalnego. 
Podobne kryterium przyjmuje A. Duracz-Walczak (1998, s. 5): bezdomnym 
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jest człowiek niemający miejsca spełniającego warunki mieszkalne, w którym 
mógłby stale przebywać, ani aktualnej możliwości lub chęci uzyskania takie-
go miejsca. Natomiast M. Pisarska (1998) w swojej definicji również pod-
kreślającej, iż jest to człowiek nieposiadający własnego mieszkania, dodaje, 
iż może to być także osoba o specyficznych predyspozycjach, która w imię 
wolności dokonała pewnego wyboru sposobu życia – typ wędrowca-tułacza. 
Zgodnie z Ustawą o pomocy społecznej za osobę bezdomną uważa się osobę 
nie zamieszkującą w lokalu mieszkalnym w rozumieniu przepisów o najmie 
lokali mieszkalnych i dodatkach mieszkaniowych i nigdzie nie zameldowa-
ną na pobyt stały w rozumieniu przepisów o ewidencji ludności i dowodach 
osobistych (1990).
Jednak nie każdy fakt czasowego pozostawania bez dachu nad głową 
wystarcza do orzekania o bezdomności, nie jest bowiem bezdomnym ten, 
kto chwilowo nie ma mieszkania lub miejsca w mieszkaniu, ma złe warunki 
mieszkaniowe, nie są nimi też tzw. dzieci ulicy, zaniedbywane przez rodziców. 
Bezdomność jest stanem ewidentnej i względnie trwałej deprywacji potrzeb 
mieszkaniowych w sytuacji, gdy dana osoba nie potrafi jej zapobiec.
A. Przymeński (1998, s. 8) zalicza do bezdomnych:
 U osoby zarówno korzystające ze schronienia oferowanego im przez róż-
nego rodzaju instytucje, jak i zaspokajające swoje potrzeby paramiesz-
kaniowe w różnego rodzaju obiektach niezamieszkałych,
 U osoby posiadające i nieposiadające zameldowania w jakimś lokalu miesz-
kalnym, jeżeli ich faktyczna sytuacja mieści się w ramach określonych 
definicji o bezdomności,
 U tylko osoby z obywatelstwem polskim oraz posiadające zezwolenie na 
pobyt stały w Polsce lub status uchodźcy, także w trakcie procedury sta-
rania się o ten status.
W literaturze można spotkać różne podziały bezdomności: bezdomność 
sensu stricte i bezdomność sensu largo, jawną, ukrytą, społeczną, tymczasową, 
aktualną, potencjalną, uliczną.
Bezdomność sensu stricte (nazywana też rzeczywistą lub jawną) to 
brak własnego mieszkania lub jakiegokolwiek innego, możliwie stałego, choć-
by zastępczo traktowanego schronienia przeznaczonego i przystosowanego do 
zamieszkania. Jest to ekstremalna postać bezdomności także w tym sensie, że 
znamionuje ludzi zwanych w gwarze „gigantami”, którzy na skutek zdarzeń 
losowych lub z własnego wyboru prowadzą tułaczy tryb życia i towarzyszy 
temu wewnętrzna akceptacja tego stanu oraz nawarstwianie różnego rodzaju 
zaburzeń psychosomatycznych i dewiacji. Natomiast bezdomność sensu lar-
go (nazywana również utajoną lub społeczną) opiera się na ocenie danego 
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lokum jako niespełniającego kryteriów mieszkania ze względu na jaskrawe 
odstępstwo od minimalnych standardów mieszkaniowych albo ze względu na 
kulturowo usprawiedliwione aspiracje. Wywołuje to u bezdomnego poczucie 
dyskomfortu i sprzeciw wobec takich warunków życia. Ten typ bezdomności 
jest znamienny dla mieszkańców slumsów, pensjonariuszy różnego rodzaju in-
stytucji opieki społecznej i kwater zastępczych oraz osób wbrew własnej wo-
li pozbawionych możliwości prowadzenia własnego gospodarstwa domowego 
(Porowski, 1995, s. 434).
J. Marszałkowicz (1997) dzieli bezdomnych na dwie kategorie:
 1. Bezdomnych aktualnych – to ludzie niemający dachu nad głową, którzy 
cały czas myślą o tym, gdzie można by znaleźć schronienie na noc: na 
dworcu czy na klatce schodowej, na strychu, w stogu siana, w ruinach 
domu itp.
 2. Bezdomni potencjalni – to ludzie nieposiadający własnego mieszkania, 
chwilowo gdzieś wegetujący, ale w każdej chwili mogący utracić dach 
nad głową, należą tu ludzie przebywający w zakładach karnych, szpita-
lach, schroniskach, noclegowniach, miejscach wykonywania prac sezo-
nowych lub ogrodniczo-rolnych itp.
M. Pisarska (1993, s. 8–9) wyróżnia trzy kategorie bezdomnych jako 
zbiorowości:
 U bezdomni z przymusu; wyznacznikiem przynależności do tej grupy jest 
brak własnego mieszkania, będący często konsekwencją długotrwałego 
konfliktu z rodziną, bez możliwości rozwiązania tej kwestii;
 U bezdomni tymczasowo – osoby, które opuściły dom rodzinny w wyniku 
pewnych zakłóceń i zgłosiły się do ośrodka dla bezdomnych;
 U bezdomni z wyboru to osoby prowadzące wybrany przez siebie styl ży-
cia, cechą charakterystyczną tej grupy osób jest jej trwałość.
Interesującą kategoryzację osób bezdomnych przedstawia A. Duracz-
Walczak (1998, s. 5–6), korelując postawy osoby bezdomnej z jej cechami 
psychofizycznymi:
 U zdolny do samodzielności życiowej, ma lat 18–50, jest zdrowy psychicz-
nie i fizycznie;
 U niezdolny do samodzielności, poniżej 18. lub powyżej 50. roku życia, 
przewlekle chory, kaleki, upośledzony umysłowo.
Ludzie bezdomni nie stanowią homogenicznej społeczności, bowiem jest 
to środowisko, gdzie ścierają się ze sobą różne skrajności: patologia społecz-
na (alkoholizm, narkomania, przestępczość) z jednostkami niepatologicznymi.
Bezdomność jest uwarunkowana wieloczynnikowo. Należy tu wy-
mienić zmniejszoną zdolność do samodzielnego życia i radzenia sobie, 
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niską odporność na sytuacje trudne czy marginalizację społeczną. Zdaniem 
R. Kraczla (1993) człowiek bezdomny staje się kimś na kształt człowieka mar-
ginalnego, stojącego na pograniczu dwóch systemów społecznych, z których 
do jednego już nie może wrócić, a do drugiego wejść nie potrafi, bo obce mu 
są obowiązujące w nim wartości i wzory zachowań. Wielu autorów podaje 
przyczyny bezdomności. Jednym z nich jest E. Moczuk (2001), który wyróż-
nia przyczyny wynikające:
 U z sytuacji społeczno-ekonomicznej kraju, a więc wzrost bezrobocia, po-
stępująca likwidacja hoteli robotniczych, brak miejsc w szpitalach, w za-
kładach opiekuńczych, w domach pomocy społecznej, brak opieki nad 
wychowankami domów dziecka po 18. roku życia, brak ośrodków dla 
nosicieli wirusa HIV;
 U z sytuacji prawnej, czyli prawo do eksmisji lokatora „donikąd” za długi 
i zaległości opłat czynszowych;
 U z przyczyn natury socjopsychologicznej, a więc świadomego wyboru in-
nego sposobu życia, odrzucenie istniejącego systemu wartości;
 U z przyczyn związanych z patologiami, np. z powodu alkoholizmu, prze-
stępczości, odrzucenia lub braku opieki ze strony najbliższych, rozwodu 
lub trwałego rozpadu więzi formalnych lub nieformalnych, prostytucji 
kobiet, przemocy w rodzinie;
 U z przyczyn osobowościowych, w tym poczucie niższości, osamotnienia, 
wstydu, przekonania o złym świecie i ludziach.
Ten sam autor do przyczyn tkwiących w osobach bezdomnych zalicza:
 U czynniki związane z zakłóceniem procesu socjalizacji w grupach pier-
wotnych, w tym złego przygotowania do samodzielnego życia, brak 
możliwości samodzielnego mieszkania, niemożność zamieszkania z naj-
bliższymi po rozwodzie, separacji, po powrocie z więzienia;
 U przyczyny związane z nieumiejętnością przystosowania się do sytuacji 
społeczno-ekonomicznej, w tym poddawanie się przedmiotowemu trak-
towaniu przez pracodawców, brak możliwości zatrudnienia się za go-
dziwą płacę;
 U przyczyny związane z nieprzystosowaniem się do sytuacji obyczajowo-
kulturowej, w tym traktowanie współmałżonków jako własności, roz-
wód, niełożenie na rodzinę;
 U picie i nadużywanie alkoholu.
Z informacji przekazywanych przez organizacje pozarządowe wyni-
ka, iż w populacji osób bezdomnych wyraźnej zmianie ulega przekrój za-
wodowy i społeczny. Do placówek dla bezdomnych coraz częściej zgłaszają 
się osoby posiadające wykształcenie średnie i wyższe. Obniżeniu ulega wiek 
329
Bezdomność jako przejaw bezradności życiowej…
bezdomnych, zwłaszcza narkomanów i nosicieli HIV oraz samotnych, często 
nieletnich matek z dziećmi. Jako współwystępujące z bezdomnością notuje 
się najczęściej: alkoholizm, przestępczość, narkomanię, dezintegrację rodzi-
ny, choroby psychiczne, niedorozwój umysłowy, niepełnosprawność fizyczna, 
przemoc w rodzinie, prostytucję, żebractwo, zespół nabytej bezradności, za-
niedbane leczenie różnorodnych schorzeń.
Tak więc przyczyny bezdomności są bardzo różnorodne. Regułą jest wy-
stępowanie, swoistego dla każdego bezdomnego, zestawu powiązanych ze 
sobą kilku lub kilkunastu przyczyn i uwarunkowań. Są one przejawem spo-
łecznego nieprzystosowania bądź niedojrzałości, skutkują nieumiejętnością 
rozwiązywania problemów życiowych i nawiązywania więzi społecznych, 
w tym z członkami swojej rodziny.
Bezdomność jako cecha kumuluje się często z różnymi przejawami pa-
tologii indywidualnej z tym, że zachowania patologiczne osób bezdomnych są 
często tak bardzo związane z ich sytuacją życiową, że trudno ustalić, co jest 
przyczyną, a co skutkiem bezdomności (Porowski, 1995).
Zdaniem B. Bartosz i E. Błażej (1995, s. 11) świat emocjonalny ludzi 
bez dachu nad głową charakteryzuje się trwałymi i specyficznymi odczuciami:
 U poczuciem osamotnienia; bezdomny czuje się wyalienowany jako jed-
nostka i wyobcowany z grupy, ma poczucie odseparowania od społe-
czeństwa, często pozbawiony kontaktów z rodziną, z bliskimi, czuje się 
porzucony i nieakceptowany, towarzyszy mu lęk, złość, agresja, brak od-
porności, załamuje się;
 U poczuciem niższości wobec rodziny i innych osób, co wynika z faktu 
bardzo niskiego statusu materialnego i społecznego; bezdomny czuje się 
gorszy i bezwartościowy, pojawia się postawa wycofania się;
 U poczuciem wstydu, przejawiającym się w postrzeganiu siebie jako człon-
ka populacji ludzi bezdomnych, naznaczonych etykietą, napiętnowanych 
wstydem przed samym sobą za to, że jest biedny i niezaradny, że dzieli 
taki sam los jak inni bezdomni i nie potrafi zabezpieczyć się material-
nie na starość.
Osoba bezdomna przebywająca w schronisku jest często człowiekiem za-
wiedzionym, rozczarowanym, załamanym. To powoduje obniżenie motywa-
cji do poszukiwania dróg wyjścia z tej trudnej sytuacji. A. Przymański (1997, 
s. 67) wymienia pięć uwarunkowań zjawiska bezdomności:
 1. uwarunkowania rodzinne i okresu socjalizacji – półsieroctwo, opuszcze-
nie rodziny przez jednego rodzica, ponowne zawarcie związku małżeń-
skiego przez rodzica, wczesne sieroctwo, usamodzielnienie się w sytuacji 
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niedojrzałości społecznej, brak uzyskania pomocy w rodzinie, dobrowol-
ne unikanie kontaktu z rodziną, złe stosunki z dziećmi;
 2. uwarunkowania społeczno-ekonomiczne – likwidacja hoteli robotni-
czych, utrata kwatery prywatnej, zły stan zdrowia uniemożliwiający 
podjęcie pracy, bezrobocie, niskie, niewystarczające zarobki;
 3. uwarunkowania prawno-społeczne – eksmisja i wymeldowanie, wyrzu-
cenie bądź sprzedaż własnego mieszkania lub domu dla zdobycia środ-
ków na alkohol lub narkotyki, niemożliwość wyegzekwowania swoich 
praw majątkowych;
 4. destrukcyjny sposób życia – alkoholizm, pobyt w zakładach karnych, 
ucieczka przed zobowiązaniami alimentacyjnymi, nieprzystosowanie 
społeczne, odmowa mieszkania w domu pomocy społecznej;
 5. stan zdrowia – najliczniejszą grupę stanowią alkoholicy, wielu z nich to 
osoby nieuleczalnie chore i niepotrafiące wyjść z nałogu, osoby chore 
psychicznie, zniedołężniali starcy pozbawieni opieki.
Między wymienionymi uwarunkowaniami bezdomności istnieje ścisły 
związek. Bezdomność wynikająca ze zjawisk patologicznych sama staje się 
przyczyną takich zjawisk. Tworzy się wtedy mechanizm sprzężeń zwrotnych, 
rodzaj „błędnego koła”.
Każdy człowiek w sposób naturalny opuszcza dom rodzinny, zakłada bo-
wiem własną rodzinę, jest to sytuacja naturalna. W innych sytuacjach, takich 
jak umieszczenie w zakładzie karnym, ucieczka z domu rodzinnego, poważny 
konflikt z rodziną itp., osoba taka doświadcza, po okresie „złudnej wolności”, 
bardzo przykrych uczuć, takich jak tęsknota, samotność, pustka, bezradność, 
lęk. Uczucie ulgi po rozstaniu z rodziną jest krótkotrwałe. Wynika ono z faktu, 
iż dana osoba przestaje słyszeć od bliskich słowa krytyki, np. z powodu alkoho-
lizmu, wydaje się jej, że będzie człowiekiem wolnym. Lecz wnet ta „bezdom-
na” wolność powoduje, że taki człowiek czuje się zawiedziony, zły, oszukany.
M. Jeździkowski opisał syndrom bezdomności i wyodrębnił pięć jej faz:
 1. Faza wstępna (od 0 do 2 lat). W tej fazie człowiek nie ma stałego miej-
sca zamieszkania, lecz od czasu do czasu może „pomieszkiwać” u przy-
godnie poznanych ludzi. Ma nadal wpisany w dowodzie osobistym sta-
ły meldunek, a więc nie uważa się za bezdomnego. Utrzymuje, choć już 
tylko słabnące, kontakty z rodziną. Jednak coraz częściej szuka schro-
nienia na klatkach schodowych, w altankach ogródkowych, w opuszczo-
nych domach. Nie zgłasza się do noclegowni lub schronisk, uważając, 
że to uczyni z niego bezdomnego. W tej fazie bezdomny traktuje swoją 
sytuację jako przejściową, mając nadzieję, iż po znalezienie dobrej pra-
cy i odłożeniu pewnej kwoty pieniędzy może wrócić do rodziny. Lecz 
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często ten plan oddala się z powodu nadmiernego picia alkoholu, szcze-
gólnie po otrzymaniu wypłaty za pracę. Nasila się poczucie wstydu, wi-
ny, klęski i beznadziejności.
 2. Faza ostrzegawcza (od 2 do 4 lat). Bezdomny jest przekonany, iż ko-
nieczne jest poszukiwanie zatrudnienia poza miejscem zamieszkania, 
m.in. ze względu na niezgodność charakterów z małżonką. W tej fazie 
postrzega nadal swoją sytuację jako tymczasową, jednak powoli wzrasta 
stopień identyfikacji z bezdomnymi. Rodzinie nie podaje swojego miej-
sca pobytu („zamieszkania”) w obawie przed zdemaskowaniem. Bywa 
już obciążony różnymi zaległościami finansowymi (kary za przejaz-
dy bez biletu, niezapłacone alimenty, mandaty itp.). Rodzina, bojąc się 
konsekwencji za jego czyny, wymeldowuje go z miejsca stałego pobytu. 
Ze schronisk czy noclegowni korzysta często tylko w zimie, w innych 
okresach roku wchodzi w tzw. konkubinaty. Czasami zdobywa meldu-
nek u konkubiny, a więc już nie jest bezdomny. Okres względnego „kom-
fortu psychicznego” trwa do czasu pojawienia się pierwszych niepowo-
dzeń. Wtedy wraca u takiej osoby poczucie krzywdy, rozżalenia, postaw 
roszczeniowych usprawiedliwiających zachowania destrukcyjne i au-
todestrukcyjne. Wraca do środowiska bezdomnych, do picia alkoholu. 
Podejmuje jeszcze próby wyjścia z bezdomności, lecz bez  powodzenia.
 3. Faza adaptacyjna (od 4 do 6 lat). Po licznych próbach wyjścia z bez-
domności i powracania do niej osoba taka jest już mocno osadzona 
w strukturze środowiska bezdomnych. Zna wielu bezdomnych, zasa-
dy obowiązujące w tym środowisku, wie, gdzie można przenocować 
i otrzymać pożywienie, zna zwyczaje i regulaminy różnych noclegow-
ni. Niepowodzenia bezdomnego w tej fazie polegają na cyklicznym po-
wracaniu do bezdomności po udanych okresach wychodzenia z niej. 
Dokonał pozytywnych zmian: podjął niezłą prace, wynajął mieszkanie, 
próbuje nawiązać kontakt z rodziną, a potem z niezrozumiałych dla sie-
bie powodów zaprzestaje dalszych starań. Odwiedza znajomych bez-
domnych i z własnego wyboru wraca na drogę bezdomności. W tej fazie 
zmniejsza się liczba prób wychodzenia z bezdomności, następuje rozwój 
choroby alkoholowej, a nawet sięganie po alkohole niekonsumpcyjne.
 4. Faza chroniczna (od 6 do 10 lat). Ta faza to pełne przystosowanie do 
warunków bezdomności. Kontakty z rodziną zerwane lub mają miejsce 
kilkuletnie przerwy. Bezdomni starają się jakoś urządzić w schronisku, 
podejmują pracę, by płacić za pobyt lub wykonują prace na rzecz schro-
niska. Ci, którym pozwala na to zdrowie, podróżują po Polsce i podej-
mują prace w budownictwie lub w ogrodnictwie, śpią u pracodawców 
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lub w przypadkowych miejscach, ale często mają wtedy ciągi alkoholo-
we. Bezdomni alkoholicy w tej fazie uzyskali już pewne doświadczenie 
w uprawianiu nałogu, przed jego nadejściem starają się opuścić schroni-
sko. Ich stan zdrowia jest często bardzo zły z powodu wieloletniego pi-
cia alkoholu, złych warunków życia, niedoleczonych chorób, niewłaści-
wego odżywiania, braku higieny osobistej. Wtedy pojawia się tęsknota 
za stałym miejscem pobytu, dość realny krytycyzm wobec siebie i swo-
jej sytuacji, co niektórzy ujawniają w trakcie terapii.
 5. Faza bezdomności trwałej (10 lat i więcej). W tej fazie bezdomny al-
koholik traci wszelką motywację do podejmowania prób wyjścia z bez-
domności. Jego dążeniem jest znalezienie w schronisku jakiejś w miarę 
stałej funkcji, która zapewni mu szacunek, pozycję i korzyści materialne 
(kucharz, magazynier itp.). Bezdomny w tej fazie już nie potrafi funk-
cjonować samodzielnie w społeczeństwie. Powrót do samodzielności jest 
jednak możliwy, ale wymaga profesjonalnej psychoterapii.
Dla uzyskania odpowiedzi na pytanie zawarte w tytule artykułu prze-
prowadzono w latach 2007–2009 badania (pod moim kierunkiem) na tere-
nie Górnego Śląska. Badaniami objęto 50 osób bezdomnych przebywających 
w noclegowniach. Najliczniejszą grupę stanowili bezdomni w przedziale wie-
ku 31–59 lat (68%), kolejną była grupa 20% w przedziale wieku 21–30 lat, 
młodsi stanowili 12% badanych. Zdecydowana większość grupy to mężczyźni 
(96%), zarazem absolwenci zasadniczych szkół zawodowych (58%) lub tyl-
ko szkoły podstawowej – 31%. Tylko nieliczni legitymowali się ukończeniem 
szkoły średniej (7%) lub wyższej (4%). Nieliczni byli w okresie badań żona-
ci (7%), pozostali nie byli w związkach małżeńskich (kawalerowie, wdowcy, 
rozwodnicy). Okres pozostawania w bezdomności był różny: poniżej 3 mie-
sięcy – 35% badanych, od 3 do 12 miesięcy – 27%. Większość tych bezdom-
nych utrzymuje ten status przez okres, który jeszcze rokuje skuteczność dzia-
łań resocjalizacyjnych. Nieliczni są bezdomnymi od 5 do 10 lat (8%), a nawet 
powyżej 10 lat – 5%.
Bardzo różne były przyczyny bezdomności w badanej grupie. Niektórzy 
podawali kilka powodów. Najczęściej wymieniano skutki bezrobocia (74%) 
oraz rozpad związku małżeńskiego lub konkubinatu (68%). Z tymi przy-
czynami łączyła się eksmisja, 41% badanych musiało opuścić mieszkanie po 
utracie pracy i spowodowanymi w związku z tym zaległościami w opłatach 
czynszowych, wymeldowaniem przez właściciela mieszkania, ale także z po-
wodu uzależnienia od alkoholu lub narkotyków (60%). Często podawano kil-
ka przyczyn. Jako przyczynę bezrobocia wymieniano także niepełnospraw-
ność i długotrwałą chorobę (16%), brak możliwości usamodzielnienia się po 
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opuszczeniu zakładu karnego lub placówki opiekuńczo-wychowawczej (17%). 
Byli też tacy, nieliczni, traktujący bezdomność jako swój własny, świadomy 
wybór.
Osoby bezdomne korzystają z pomocy różnych instytucji społecznych lub 
z własnych środków (bardzo nieliczni ze świadczeń ZUS), pewien odsetek ba-
danych ze świadczeń pomocy społecznej (43%). Dość liczna grupa badanych 
(37%) deklarowała, iż mają inne źródła dochodów – najczęściej są to pra-
ce dorywcze, zbieranie złomu, butelek i makulatury i ich sprzedaż w punk-
tach skupu. Niestety nikt w badanej grupie nie miał stałego zatrudnienia, 
natomiast bez jakiegokolwiek stałego dochodu było 20% badanych. Te dane 
świadczą o tym, że bezdomni skupiają się wokół organizacji pomocowych dla 
uzyskania jakiegoś wsparcia lub polegają na własnej zaradności, co izoluje ich 
od społeczeństwa i spycha na margines społeczny. Mimo wątpliwych lub nie-
wystarczających źródeł dochodu, aż około 65% bezdomnych deklarowało uza-
leżnienie od alkoholu, choć ten wynik wydaje się zaniżony.
Sytuacja społeczna ludzi bezdomnych, sporadyczne lub wręcz żadne 
kontakty z rodziną, przyjaciółmi, powoduje u nich różne odczucia, różny po-
ziom kondycji psychicznej, tym bardziej że aż 87% utrzymuje kontakty tyl-
ko z osobami bezdomnymi. Mimo tak dużej grupy badanych informujących 
o kontaktach tylko z osobami bezdomnymi, odczucia związane z ich obecną 
sytuacją można uznać za źródło ich dyskomfortu psychicznego. Badani mieli 
możliwość wyboru więcej niż jednej odpowiedzi, zatem dane nie sumują się 
do 100%. Osoby bezdomne, wbrew pozorom, bardzo negatywnie odczuwają 
swoją sytuację, wielu jest nieszczęśliwych. Świadczą o tym wyniki, 70% bada-
nych wskazało bowiem na samotność, a więc poczucie wyobcowania i izola-
cji od społeczeństwa. Więzi łączące ich z innymi bezdomnymi są raczej słabe, 
krótkotrwałe, m.in. z powodu częstych zmian pobytu w różnych noclegow-
niach. Liczna grupa zgłaszała poczucie bezsilności i bezradności wobec swojej 
sytuacji. Ponadto badani mówili o poczuciu winy (21%), upokorzeniu i wsty-
dzie (19%) oraz o lęku przed jutrem – ponad 50% badanych. Najczęściej by-
li to ci, którzy znajdują się w drugiej lub trzeciej fazie bezdomności. Niestety 
liczna grupa bezdomnych (48%) odczuwa równocześnie złość i agresję skiero-
waną do członków rodziny, do byłych pracodawców, do przedstawicieli urzę-
dów publicznych (np. do komorników).
Jako warunek wyjścia z bezdomności badani zgłaszali przede wszystkim 
posiadanie własnego mieszkania (82%), możliwość podjęcia pracy i posiada-
nie własnego źródła dochodu (71%). Dla wielu badanych istotnym warun-
kiem zmiany obecnego położenia byłoby utrzymanie lub nawiązanie kontak-
tu z rodziną (58%).
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Wyniki testu niedokończonych zdań pokazały, iż nieodłącznym uczuciem 
u bezdomnych jest bezsilność wobec przeszkód, ciągła walka o przetrwanie 
i z własnymi słabościami. Wielu traci wiarę w możliwość pokonania prze-
szkód z powodu własnej słabości, ale także z powodu presji środowiskowej. 
Większości towarzyszy poczucie lęku, boją się choroby, kalectwa, samotności, 
śmierci. Niewielu było takich, którzy nie boją się niczego, tłumacząc to tym, 
że to, co najgorsze, już ich w życiu spotkało.
Uzyskane wyniki badań potwierdzają, że bezdomność można traktować 
nie tylko jako przejaw niedostosowania społecznego, ale przede wszystkim 
jako przejaw bezradności życiowej wobec coraz to wyższych wymagań, jakie 
współczesny świat stawia przed człowiekiem. Stopień niedostosowania spo-
łecznego czy poziom bezradności jest wypadkową wielu czynników i indywi-
dualnie uwarunkowany. Jednym z czynników może także być niepełnospraw-
ność różnego typu, będąca przyczyną bezrobocia, w ślad za tym bezdomności. 
Badania w tej grupie osób prowadzili J. Kirenko i E. Sarzyńska (2010), kon-
centrując się na ukazaniu kondycji psychospołecznej osób niepełnosprawnych 
zarówno pracujących, jak i niepracujących, w aspekcie potrzeb psychicznych, 
w tym samooceny, radzenia sobie w sytuacjach trudnych. Sytuowanie się bez-
domnych wśród ludzi charakteryzuje wyizolowanie i zdystansowanie od in-
nych w sensie fizycznym i psychicznym, tym bardziej, gdy tą bezdomną oso-
bą jest człowiek niepełnosprawny.
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